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£6 maja 1980 roku p r z y je c h a l i  do Sandom ierza ok*60 osób , 
aby u c z e s tn ic z y ć  w rozpraw ie odw oław czej przed Sądem Wojewódzkim * 
Oskarżanymi na tym p r o c e s ie  b y l i  -  d z ia ła c z  n ie z a le ż n e g o  ruchu 
c h ło p s k ie g o , r o ln ik  ze w si Popow ice-C hw ałow ice -  Jan KOZŁOWSKI 
• r a z  jeg o  są s ia d  -  oskarżony ty lk o  d la te g o *  aby n ie  mógł zeznawać 
jak o  św iadek obrony -  Tadeusz KOLANO. S ą d ze in i on i b y l i  za rzekome 
p o b ic ie  znanego w ic h  w si p ija k a  i  r o z r a b ia k i -  Marka PYRKOSZA*
P roces te n  b y ł j e s z c z e  jednym przykładem  w a lk i w ładzy z op ozycją  
dem okratyczną. Zastosowano wypróbowany schem at o sk a rża n ia  d z ia ła c z y  
n ie z a le ż n y c h  o rzekomo p op ełn ion e  p rzestęp stw a  p o s p o l i t e .

Poniew aż s a la  sądowa n ie  p o m ie śc iła  w sz y s tk ic h  przybyłych*  
k ilk a  osób z o s t a ło  na korytarzu* W c z a s ie  trw an ia  rozprawy z o s ta ły  
one zatrzym ane p rzez  fu n k cjo n a r iu szy  MO. Po w y jś c iu  z budynku Sądu 
c i  k tó rzy  p r z y s łu c h iw a li  s i ę  ro zp ra w ie , z a c z ę l i  ro zch o d zić  s i ę ,  
d y sk u to w a li na  tem at p ro cesu , s z u k a li  w tłu m ie  znajom ych. Ubrani 
po cywilnemu fu n k cjo n a r iu sze  MO z u p e łn ie  b ezcerem o n ia ln ie  r o b i l i  
im z d ję c ia *  K ilk a  osób z n ik n ę ło  i  n ie  można b y ło  ic h  z n a le ź ć .
K toś z o b a czy ł dwóch studentów  z L u blin a  prowadzonych w s tr o n ę  
p o b l i s k ie j  Komendy M ie jsk ie j  MG p rzez  tr z e c h  osobników ubranych  
po cyw ilnem u, k i lk a  osób p o b ie g ło  w tam tą s tr o n ę , aby d o w ie d z ie ć  s i ę  
•  co c h o d z i. Wtedy dwóch n iezn a n y ch  napastn ików  u c ie k ło .  T r ze c i  
n a p a stn ik , k tóry  n ie  z d o ła ł  umknąć, n ab ra ł wody w u s ta  i  n i e  c h c ia ł  
n ic z e g o  w y j a ś n ić .  B yła god zin a  1 0 .4 0  * Wokół n a p a stn ik a  zgrom adziła  
s i ę  stopniow o w ię k sz o ść  ty c h , k tó rzy  w y s z l i  z sądu* W spólnie  
uradzono, aby p o p r o s ić  ja k ie g o ś  umundurowanego fu n k c jo n a r iu sz a  MG 
o w ylegitym ow anie ta je m in ic z e j  osoby* * p o b liż u  Jednak żadnego 
m ilic ja n ta  n ie  b y ło .  Jeden z widzów na rozpraw ie -  Zbigniew  
SARATA p o sz e d ł w ięc  do Komendy MG aby sp row adzić  mundurowego.
Kiedy z d ą ży ł ty lk o  p ow ied z ieć  o co c h o d z i, z o s t a ł  n a ty ch m ia st zatrzyma 
ny i  zamknięty na k lu c z  w pokoju z okratowanymi oknami. Grupa 
z pojmanym n ap astn ik iem  tymczasem p o d e sz ła  pod Komendę MG. N ik t 
n ie  kw apił s i ę  aby w e jść  do środka* R o li  r z e c z n ik a  grupy p o d ją ł  
s i ę  o j c ie c  dom in ikanin  z L u b lin a  -  Ludwik WIŚNIEWSKI* Kiedy 
z b l i ż y ł  s i ę  zb y tn io  do w fj ś c i a ,  dwóch cywilów n ie  bacząc na 
h a b i t ,  porwała go s i ł ą  do środka.Ż aden z obecnych w komendzie 
umundurowanych fu n k cjo n a r iu szy  n ie  reagow ał na prośby d o b ieg a ją ce
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z  g ru p y . o wy le g ity p o w a n ie  n a p a s tn ik a . K ilk a  osób ze względu na wiek  
lu b  s ta n  zdrów aia o d łą c z y ło  s i ę  od grupy i  u s ia d ło  na murku 
otaczającym  d z ie d z in ie c  kagendy . B y li tam m .in . Z o fia  BONIECKA.,
Z o fia  ROlLASZEbSKA, Janusz KU5K0WSKI oraz p oru sza jący  s i ę  o k u lach  
po złam aniu n a g i J ó z e f  SRENlO^Shl* m tym c z a s ie  w k łfflfitiz ic  
zaprowadzono o jc a  Ludwika w p o b liż e  pokoju w którym zam knięty był 
Zbigniew SAKKTA. Ten o s ta tn i  s ły s z ą c  na k o r y ta rz u , że k ta e  domaga 
si*j okazania le g ity m a c j i  s łu żb o w ej, z a c z ą ł łom otać  w drzw i i  p ed a ł 
swoje n azw isk o . O jc ie c  W iśn iew ski z a p is a ł  j e .  Jeden z  m ilic ja n tó w  
otw orzy ł d r z w i, aby zobaczyć co s i ę  d z ie j e  i  wtedy o j c i e c  W iśn iew sk i 
zob aczy ł Zbigniew a SAHAT?. Dg komendy w e sz ła  w c h i lę  potem Marzena 
Kg OSEK, C h cia ła  zobaczyć co s i ę  d z ie j e  z ojcem  Ludwikiem. Kie uszanowani 
sp ó d n icy , ta k  ja k  i  n ie  uszanowano h a b itu . Marzena Kącik z o s t a ła  
z a c ią g n ię ta  i  zam knięta w osobnym p o m ieszczen iu . To samo u czy n io n o  
z ojcem Ludwikiem. Tymczasem na p la c  przed Komendą MO p o d jeżd ża ły  
cc ra z  t o  nowe samochody z cy w iln ą  r e j e s t r a c j ą ,  w ysiad ający  z n ic h  
c y w ile  u s t a w ia l i  s i ę  ta k , że p r a k ty c zn ie  o d c i ę l i  w y jś c ie  z p la c u .
Z okna p ierw szego  p ię t r a  komendy k to ś  fo to g r a fo w a ł lu d z i  zn a jd u jących  
s i^  na d z ie d z iń c u , S y tu a cja  ta k a  trw a ła  o k . 20 m in u t. N a stęp n ie  
na p la c  w je ch a ły  c z te r y  m ilic y jn e  hNyey* w iozące  szturmowe o d d z ia ły  
ZONO. V. komendzie z r o b ił  s i ę  ru ch . Zamknięty w id o czn ie  w p o b liż u  
zbrojow ni Zbigniew S a r a ta , s ł y s z a ł  tu p o t  l ic z n y c h  nóg i  basowy 
g ł o s ,  k tóry nakazywał zabran ie  p a łek  i  g azu , a r a d z i ł  z o sta w ić  
b roń . Dowodzący oddzia łem  ZOfaO por* Jan Kowalik wezwał tłum  
do r o z e j ś c ia  s i ę .  k i lk a  osób z r o b iło  n iezdecydow ane ruchy 
r o z c ią g a ją c  s i ę  k tóręd y  mogłyby ew en tu a ln ie  o p u śc ić  d z ie d z in ie c  
komendy. Obecny w gru p ie  cz ło n ek  K3£ł,KGR" Jan J ó z e f  LIPSKI p o d szed ł  
do m ilic y jn e j  N ysy, aby porozmawiać z dowódcą. Z o sta ł k o p n ię ty  
w nogę i  o d e p c h n ię ty . Por. Kowalik w y g ło s i ł  j e s z c z e  połowę wezw ania  
do r o z e j ś c ia  s i ę ,  k ied y  grupa na p lacu  z a c z ę ła  śp iew ać "Bożę 
co ś  P o lsk ę * . Prawdopodobnie fu n k c jo n a r iu sz e  ZOMG I w komendzie 
b y l i  go tow i do a k c j i  bo r z u c i l i  s i ę  na śp iew a ją cy ch  z dwóch s t r o n .  
C yw ile , k tó rzy  z b i e r a l i  s i ę  na p lacu  n ie c o  w c z e śn ie j  t e ż  w łą c z y l i  
s i ę  do a k c j i .  Członkowie grupy trzym ający zatrzym anego u p rzed n io  
n ap astn ik ap rób ow ali j e s z c z e  śp iew ać "Beże co ś  . . 1l i  n ie  dać s i ę  
rozerw ać. B y li  jednak zu p e łn ie  b ezrad n i wobec rzu ca ją cy ch  s i ę  
jak  w ś c ie k łe  psy uzbrojonych  w p a łk i  Id n k cjo n a r iu szy  ZOMO. V c z a s ie  
“zaprowadzania porządku11 z o s t a ł  s z c z e g ó ł pał kami  
W ojciech ONYSZKIEWICZ* Jak aś m niej odporna dziew czyn a  z a c z ę ła
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h is te r y c z n ie  k r z y c z e ć , Z o sta ła  za r ę c e  i  n o g i b r u ta ln ie  zaw leczona do 
budynku Komendy MO, z r e s z tą  n ie  ona je d n a . Znacznie le p s z y  lo s  
sp o tk a ł osoby s ie d z ą c e  na murku okalającycm  p la c .  N iek tórzy  
fu n k c jo n a r iu sze  oddzia łów  szturmowach ZOMO b y l i  j e s z c z e  z a j ę c i , 
in n i  z d o ła l i  ju ż  wyładować swój nadmiar e n e r g i i .  Osoby z murku 
na p o le c e n ie  fu n k c jo n a r iu szy  MO sami p r z e s z l i  do radiow ozów .
B yle ju ż  tam sporo zatrzym anych o só b . Między innym i z n a la z ł  
s i ę  tam ta jem n iczy  osob n ik , k tóry  w c z e śn ie j  próbował uprow adzić  
dwóch studentów  l u b e l s k i c h . , W k ilk a  c h w il o d zy sk a ł mowę, p o w ied z ia ł  
c o ś  p ilnu jącem u radiów cisu m il ic ja n to w i, s ię g n ą ł  do k ie s z e n i  wyjm ując  
czarŁą podłużną le g ity m a c ję , o k a za ł j ą  i  w y s z e d ł. N ik t z grupy 
zeb ran ej na p lacu  n igd y  w ię c e j  go n ie  w id z ia ł ,  Fo " oczyszczen iu "  
d z ie d z iń c a  komendy m i l ic j a  z a ję ła  s i ę  wyłapywaniem o só b , k tóre  
p r z y je c h a ły  teg o  d n ia  do Sandom ierza na p roces Jana K ozłow skiego  
i  Tadeusza K olano. Doprowadzono do Komendy MO cz ło n k a  Kb£>"K0R 
H a lin ę  MJK0ŁAJ&K&, k tó ra  p rzez  c a ły  cza s  od o p u szczen ia  Sądu 
s i e d z ia ła  w sam ochodzie zaparkowanym na u l i c y .  Przy sam ochodzie  
za ś  postaw ione na w a rc ie  dwóch umundurowanych fu n k cjo n a r iu szy  MO. 
k s z y s t k ie  zatrzym ane osoby by ły  poddawane R e w iz j i , M il ic ja n c i  
dokonujący przeszukań  n ie  podaw ali przy tym czego sz u k a ją , an i w 
związku z jaką sprawą* Zrewidowano t e ż  samochód, którym p rzy jech a ło  
k i lk a  osób z k arszaw y , M i l i c j i  n ie  w y s ta r c z a ło  p o b ic ie  para osób  
na p lacu  przed komendą. W c z a s ie  przeszukań  sz c z e g ó ln ą  b r u ta ln o śc ią  
w y k a za li s i ę  p o r . Zbigniew Cabej , in s p . Tadeusz Pachnik i  p o r . Andrz­
e j  G łow ack i, Zatrzymane osoby b y ły  p rzez  n ich  popychane, wykręcano  
im u s z y , u c isk an o  s k r o n ie . Poszkodowani na Komendzie MO z o s t a l i :
P io tr  K^LUŻYflcikl i  Andrzej KARAblfiiiKI, Szybko z a d z ia ła ła  s łu żb a  
fo to g r a f ic z n a *  Już w c z a s ie  p rzesłu ch a ń  gotowe były o d b itk i  
zd jęć  rob ion ych  z  okna komendy. Na p od staw ie f o t o g r a f i i  m i l ic j a n c i  
id e n ty f ik o w a li  osoby b io r ą c e  u d z ia ł  w zd arzen iu  przed komendą. 
Jednemu u c z e s tn ik o w i z a j ś c ia  -  Romanowi GÓRSKIEMU, pokazane 
f o t o g r a f i ę  aby sam s ie b ie  r o z p o z n a ł. D rugi W itold STARNAWSKI 
zo b a czy ł o d b itk ę , k ied y  b y ł id en ty fik ow an y  p rzez  jed n ego  z m i l i c j a ­
ntów , na k tó r e j  by ło  w idać d o k ła d n ie  ta jem n iczego  osobnika  
w środku grupy. Po k ilk u  god zinach  p rzes łu ch a ń  z o s t a ła  zw olniona  
ok o ło  połowa zatrzym anych, Z n a le ź l i  s i ę  w śr ia  n ic h  członk ow ie  
KBb^KGft" -  H .M ikołajska i  J . J , L ip sk i oraz c z ę ś ć  studentów  z L u blin a  - 
g łów n ie  d z ie w c z ę ta . W iększość p o z o sta ły c h  osób z braku m iejsca  
w a r e s z c ie  sandom ierskim , wywożono do o d le g ły c h  m ie jsc o w o śc i
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-  Machowa, Opatowa, Janowa L u b e lsk ieg o  i  N isk a , O peracja rozw ożen ia  
zak oń czy ła  s i ę  ok o ło  godziny 10 w n ocy . Około 11 w nocy zdecydowano  
s i c  zw o ln ić  o jc a  Ludm iła W iśn iew sk ieg o . Z aw ieziono 50 na dworzec 
i  wsadzono do p o c ią g u  o d jeżd ża ją ceg o  w kierunku S ta lo w e j / f o l i .
Osoby, k tó re  s p ę d z iły  tę noc w a r e sz ta c h  będą m ia ły  z pew nością  
co wspom inać. Smród wydobywający s i ę  z n le d a ją c e g o  s ię  zamknąć 
k ib la ,  v  innym a r e s z c ie  uchylon e okno i  sp a n ie  no twardych deskach bo: 
m ateracy, k ocy , p r z e ś c ie r a d e ł  i poduszek , N ik t n ie  zn a ł o f ic j a ln e g o  
powodu za trzym an ia , n ie  w ie d z ia ł  jak d ługo b ę d z ie  przetrzym ywany. 
D opiero n astęp n ego  d n ia  poinformowano przebyw ających w a r e s z ta c h , te 

czeka ich  rozprawa przed K ołeglui do spraw W ykroczeń. Tego te ż  
d n ia  zw oln iono z aresztów  dwie o so b y . 28 maja zw iez io n o  z powrotem  
do Sandom ierza w sz y s tk ie  osoby przetrzymywane w .Jachowie, O patow ie, 
Janowie Lubelskim  i  L isk u , Zgodni, za w c z e ś n ie js z ą  zapow ied zią  
r o zp o cz ę ło  są d z e n ie  kolegium , P ostępow anie prowadzone b y ło  w t r y b ie  
p rzysp ieszon ym . Oznacza t o ,  że żaden z obw in ionych  n ie  m ia ł m o ż li­
w o śc i zapoznania  :ią  wcżOĘnlej n i l  na rozpraw ie z wnioekierr 
o u b r a n ie ,  Mie r i e ł  te ż  m o ż liw o śc i sk on tak tow ała  s ię  z obrońcą.
V c z a s ie  oczek iw an ia  na k o le jn ą  rozpraw ę mi' i c ja n c i u s iło w a ł i  
nawet o ie d o p u śc ić  do rożnów m iędzy obw in ionym i. Członkami zesp ołów  
o rzek a ją cy ch  b y l i  teg o  d n ia : Tadeusz P ie t r u s iń s k i ,  K leczysłw  Gawłow­
s k i ,  J ó z e f  S z a r y g ie ł .
O sk arżycielam i pu b licznym i fu n k cjo n a r iu sze  M)J K apitan
yÓ jcik  i  p oru czn ik  S ta n is ła w  K obylarz- Akta w s z y s tk ic h  osób oskarżony
b y ły  id en tyczn a  -  r ó ż n iły  s i ę  ty lk o  jednym sz cz eg ó łe m ,
We w sz y s tk ic h  aktach znajdow ały s ię  : -wniosek o uk aran ie  za t o ,  że  
dana osoba w d n iu  26 maja ok o ło  godz. 11 , 30 w Sandom ierzu w pob­
l i ż u  budynku KiflO n ie  o p u śc iła  zb iegow isk a  p u b licz n e g o  pomimo 
wezwania organów MD to  j e s t  za w ykroczenie o k r e ś lo n e  w a r t .  50 
kodeksu w ykroczeń. Wniosek p o d p isa ł Komendant M ie jsk i MO w Sando­
m ierzu por. ngr Bogumił Sm orawski. N otatka urzędowa dowódcy grupy 
szturm owej 20 MC porucznik?. Jana K owalika, w k tó r e j  wym ienił on 
nazw iska 20 zatrzym anych przed Komendą o só b . Inne n o ta tk i  służbow e  
s tw ie r d z a ją c e , że grupa n ie  u s łu c h a ła  wezwania do r o z e j ś c ia  s ię  
podpisane p rzez  p lu t .  flar lan a  M azurkiewicza -  ZGMO, s i r ż ,  Jana
Ziębę -  10 MC, k p t. Jana Kowalika -  KWI® T arnobrzeg, in sp e k to ra  
Tadeusza Pabhnika -  KVMG Tarnobrzeg i  s i e r ż .  W iesław a Banaszka.
We w szy stk ich  aktach  b y ło  t e ż  o św ia d czen ie  fu n k c jo n a r iu sz a  MD, k tóry  
dokonał zatrzym an ia  danej o so b y , Z r e g u ły  jed en  m i l ic j a n t  za trzym ał 
jedną o so b ę , l e c z  z a tr zy m a li s ię  rów nież przodujący jak in sp e k to r  
Kazi? i er z Tkaczyk -  KW1C' Tarnobrzeg, k tórzy  z a tr zy m a li dwie osob y .
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Za w yjątk iem  wniosku o u k aran ie  i  o św ia d czen ia  m i l ic j a n t a ,  k to i 
dokonał za trzym an ia . W szystk ie  do kurie ntypoz o s t a ł e  b y ły  o d p i s a l i  spo­
rządzonym i p rzez  Komendę M iejską MO w Sandomierzu* Do każdej sprawy 
zg ło szo n y ch  t e ż  b y ło  t e ż  dwóch świadków a sk a rżen ią  -  dokonujący  
zatrzym an ia  k o n k retn ej osoby fu n k cjo n a r iu sz  oraz dowódca grupy s z tu r ­
mowej ZOMO p o r . Jan K ow alik , Świadkowie c i  jednak ■' żad-jej :e spraw  
n ie  -w ystępow ali o s o b iś c ie  przed Kolegium .
Oto l i s t a :  Janusz K lekowski -  muzyk z Warszawy, Irena Z ofia  Romei%zfe-
vska -  f iz y k  z tyarsza'.-/y, JózeT S ran low sk i -  s o c jo lo g  z Łodzi -  c z ło n e k

fli ff fj
KSStfKDR,"f Anna ftazel -  stu d en tk a  z Lublin;---, T.: - 'w is / /ład y  sław  łiaw rocki -  
emerytowany n a u c i / c i - l  z Warszawy -  U Ru -' \ Ludowego, £ o f ia  
Boniecka -  p la s ty c z k a  z Warszawy -  korw ataptka walk p a r ty za n ck ich ,
Zenobia Łukaszew icz -  matka zamorćovan-'go ■/ ta jen -liczy cr . o k o lic z n o ś c ia c h

B a lo ty , M ariusz Szew czyk -  
s tu ć e n t  z Lubi in a , Itry -1 ery 1 7 r a n ę isz  . k Jurk ie  w icz -  stud  er,t z L u b lir ia , 
M irosław  Buczek -  stu d en t z L u b lin a , Tadeusz Kęsy -  prawnik z R zeszow a, 
Marzena ló r s z c z /k - i^ c ik  -  ( ib o lo g  z W arszaw , Ar..Trzej K a ra siń sk i -  
s tu d e n t z L u b lin a , jo jc.iech . (T y sz k ie w icz  -  h is to r y k  z Warszawy -  czonek  
KBS ITK0Rlf, K rz y sz to f  Zorawski -  s tu d en t z L u b lin a , Jerzy  d eresz  -

P io tr  K ałużyński -  s tu d e n t z L u b lin a ,
Roman g ó r sk i -  s tu d e n t z L u b lin a , W itold S tarn aw sk i -  s tu d e n t z L u b lin a , 
Z bigniew  Bara ta  -  in ż y n ie r  e le k tm n i!  z Warszawy, 
poru czn ik  K owalik w n o ta tc e  urzędowej s tw ie r d z a :
"W jeżdżając w drogę dc jardową tio po 1 j  :2.’u k o ło  budynku zobaczy len  
s to ją c ą  na t e j  drodze ok o ło  40-osobową grupę lu d z i ,  Jr-upa ta  s t a ł a  w ten  
sp osób , że ta ra so w a ła  drogę dojazdową, w tej s y t u a c j i  b y liśm y  zm uszeni 
do z a tr z y  a^ la  , - ię , kobee z a i s t n i a ł e j  s y tu a c j i  wezwałem 3 -k r o tn Ie  
p rzez  g ło ś n ik i  osoby b lo k u ją c e  drogę dojazdową do r o z e j ś c ie  s i ę .
Ponieważ o-oby b lok u jąc:’ drogę n ie  u s łu c h a ły  wezwania wydałem p o le c e n ia  
in te r w e n c j i  fobec grupy b lo k u ją c e j" , V/ aktach  z n a la z ły  s ię  t e ż  —  
Rozprawy w ygląd a ły  bardzo p od ob n ie . Każda trw a ła  około 20 m in u t.
Obwiniony m ia ł możność d o w ie d z ieć  s ię  o co j e s t  oskarżony d op iero  na 
rozpraw ie* !:ie  mógł sk o r z y s ta ć  z porady prawnej* Mis mógł wezwać 
świadków, k tó rzy  w ykazaliby jeg o  n iew in n o ść , k ie  mógł te ż  żądać  
p r z e d sta w ie n ia  w sw ojej ob ron ie  dowodów rzeczow ych , Kiedy obw iniony  
złoży ł: w y ja śn ie n ia  g ło s  zabra':' oskarżycie"1 p u b lic z n y , którym b y ł  
fu n k c jo n a r iu sz  MO. S tw ie r d z a ł, że  w y ją śn ien ia  obw inionego s t o j ą  w 
sp r z e c z n o śc i  z zebranym p rzez  m il ic ją  m ateria łem  dowodowym i  żąd a ł 
ukarania grzyw ną, w wypadku n ie ś c ią g a ln o ś c i  z zamianą na a r e s z t ,  Fo 
k r ó tk ie j  n a ra d z ie  sk ład  o rzek a ją cy  Kolegium o g ła s z a ł  w erdykt -  przew ażnie  
ta k i  ja k ie g o  domagał s ię  o s k a r ż y c ie l  p u b lic z n y . Jedna osoba z o s ta ła  
ukarana grzywną 1600 zł. P o z o s ta łe  grzywnami od 21 DO do 4100 ?}, K ie
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można b y ło  doszukać s ię  żadnej p raw id łow ośc i w u s ta la n iu  wymikrii 
grzywny. Marzena K ęsik i  Z bigniew  5 a ra ta  p o w o ła li  o ię  na Ludwika 
W iśn iew sk iego , k tóry w id z ia ł  tych  / Komendzie zanin n a d jech a ły  
radiow ozy HO i  zanim wezwano tłum do r o z e j ś c ia  s i ę .
U s ły s z e l i  od przew odniczącego sk ład u  o r ze k a ją ce g o , że  o j c i e c  
Ludwik n ie  może ty ć  obiektywnyu św iadkiem , g < y i san b r a ł u d z ia ł  
w zd arzen iu  i  w zw iązku z tym n ie  d op u ści aią z ło ż e n ia  w y ja śn ień .
Ma prośbę o p r z e d sta w ie n ie  o d b ite k  fo to g r a f ic z n y c h  zd ją ć  rob ion ych  
z  I p ię t r a  Komendy MD, k tó re  muszą być ob i^ tyw nym  dowodem la g o , 
że Marzeny Kącik i  Z bigniew a S a ra ty  n ie  b y ło  na P lacu  przew od niczą­
cy sk ład u  s t w ie r d z i ł ,  że n ie  ob ch od zi go , ozy z d ję c ia  b y ły  
r o b io n e , c zy  n i e ,  Z o fia  B on ieck a , Z o fia  Romaszewska i  J ó z e f  S ra ­
n ia  w 5 k i  agrum en tow ali, że  s ie d z ą c  na murku okalającym  p ła c  n ie  
mog^i tarasow ać dojazdu w zw iązku z czym o sk a r ż e n ie  ich  m ija  
s i ę  z celem . U s ły s z e l i  w o d p o w ied zi, ±ą murek n ie  j e s t  p rzezn a czo ­
ny do s ie d z e n ia  a pozatyn także z a l i c z a  s i ę  do teren u  Komendy. 
W szyscy o b w in ie n i p o r u s z a li  sprawę ■ n a p a stn ik a , k tóry  próbował 
dokonać porw ania, M ówili o braku ja k ie jk o lw ie k  r e a k c j i  m i l i c j i  
na prośbą w ylegitym ow ania ta jem n iczego  o so b n ik a . P o d k r e ś la li  
t e ż ,  że dowodzący grupą szturmową 20JI0 p o r . Jan Kowalik co z r e s z tą  
s t w ie r d z i ł  w n o ta tc e  urzędow ej n ie  zad a ł so b ie  n a jm n ie jszeg o  
trudu aby z a in ter eso w a ć  s ię  przyczyn ą  p ow stan ia  zgrom adzenia na 
p la c u . C l, k tórzy  s ł y s z e l i  wezwanie zgodn ie  s t w ie r d z a l i ,  że  
b y ło  w ygłoszon e r a z , za  drugim razem n ie  dokończone, Z w racali 
uwala ny t o ,  Że por. K ow alik n ie  c h c ia ł  w ysłu ch ać sp ie sz ą c e g o  
z w y ja śn ie n ia m i Jana J ó z e fa  L ip sk ie g o , W odp ow ied zi s l y s z l i  
za każdym razem , że o k o l ic z n o ś c i  n ie  są  zw iązane ze spraw ą, bo 
n ie  wspomina s i ę  o n ich  we wniosku o uk aran ie  a n i w żebranym  
p rzez  m il ic j ę  m a ter ia ln e  dowody, że są  o b w in ien i o n ie d o p u są ze n ie  
zb iegow isk a  i  do teg o  fa k tu  pow inni o g r a n icz y ć  sw oje wywody.
Ukarali i  m ie l i  tr z y  dni cza su  na w p a łcen ie  grzywny i  z ło ż e n ie  od­
w ołań. Grzywnę w p ła c i l i  w szy scy . Odwołanie z ło ż y ło  19 o só b ,
Jerzy G eress - jed yn y , k tóry  n ie  z ło ż y ł  odw ołania do Kolegium  
iy ż a z e j  I n s t a n c j i  -  przy W ojewodzie [Tarnobrzeskim m iał już  
w c z e śn ie jsz e  przykre d ośw iad czen ia  z K oleg iu  d /s  wykroczen ,
Kiedy po z ło ż e n iu  w izy ty  u znanego Ś lą s k ie g o  d z ia ła c z a  opozycyjn ego  
-  K azim ierza Ś w ito .ila  iz ia zm e za  .opnzycyjr.::go zo sb a 1 skazany ne 
karą a r e s z tu  za  rzekomą odmowę okazania fu n k cjo n a r iu szo w i IC1 
sw ojego dowodu o s o b is te g o -  Jerzy  'Deresz w ie d z ia ł ,  i e  K^legiui 
Odwoławcze b ę d z ie  s ą d z i ło  w sposób  id en tyczn y  jak  Kolegium

p ie r w s z e j  I n s t a n c j i  i  że  o r z e c z e n ie  o uk aran iu  b ę d z ie  utrzym ane
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Uw mocy* Z a o sz c z ę d z ił  so b ie  dojazdu  do T arnobrzega, 200 zl kosztów  
postęp ow an ia  i  w ie lk i - g o  rozradow an ia , n i e s t e t y  m ia ł r a c ję .
P o z o s ta łe  19 osób  w sw oich  o d w o ła n ia c h  pow oływ ało ^Lę na św iadków, 
p ro s z ą c  o w ezw anie lo b  na rozpraw ę odw oław czą. Jak o  dowody r z e ­
czowe b y ły  podawane f o t o g r a f i e  r o b io n e  z okna Komendy MD, P ro szo n o  
o d o s ta r c z e n ie  i c h  do Kolegium  D ru g ie j  I n s t a n c j i .  Dwie osoby -  
J a n u sz  n e k o w s k i  i  Z bigniew  S a r a t a  n a p is a ły  do p r o k u r a to r a  sk a rg ę  
n a  p o s tę p o w an ie  m i l i c j i  o r a z  r a ż ą c e  u c h y b ie n ia  w p ra c y  Kolegium  
d / s  W ykroczeń* P r o k u r a to r a  s k rg a  c a łk o w ic ie  z ig n o ro w a ła . K olegium  
p rz y  w ojew odzie  T arn o b rzesk im  p r z y j ę ło  do w iadom ości o d w o ła n ie  
a l e  n ie  w ezw ało żadnego  św iadka z g ła sz a n e g o  p rz e z  u k a ra n y c h . N ie 
p o c z y n iło  t e ż  żad n y ch  kroków aby spraw dzi®  na rozp raw ę dowody 
rzeczo w e  -  f o t o g r a f i e  ro b io n e  z okna Komendy TO w S an d o m ie rzu . 
T erm iny ro zp raw  w T arn o b rze g u  d la  p o sz c z e g ó ln y c h  o só b  b y ły  r o z ­
ło ż o n e  od 21 do 30 czerw ca  1960 r .  Kolegium, k ie ro w a ło  s i ę  p rz y  
tym wygodą świadków m il ic ja n tó w  -  aby s p ra n y , w k tó ry c h  z e z n a je  
t e n  sam f u n k c j o n a r lu s z / f e ^ w S ły  s i ę  jed n e g o  d n ia .  Osobą* k tó r a  
n a d zo ro w a ła  p r a c e  Kolegium 1 k tó r a  p raw dopodobn ie  w y z n ac za ła  
te rm in y  ro zp raw  by2 d y r e k to r  w y d z ia łu  Spraw S p o łe c z n o -A d m in is tra ­
c y jn y c h  mgr E u g e n iu sz  W ańczyk. O sk a rż y c ilem  p u b liczn y m  b y ła  p p o r ,
HC Z ofia  K ęd ziersk a . V7 zi;iiotkającym  s i ę  s k ła d z ie  orzekającym  
n a jw ięk szą  g o r liw o ś c ią  w zachow aniu pozorów praw orząd ności z 
n a jw ięk szą  w ro g o śc ią  do .obwinionych o d z n a c z a li s i ę  mgr J ó z e f  
Gaweł i  W ładysław Nowakowski. Jedną z p ierw szych  b y ła  rozprawa 
odwoławcza J ó z e fa  S r o k o w sk ie g o . Świadkowie o sk a r ż e n ia  -  w szech - 
u ży teczn y  p oru czn ik  Jan Kowalik i  k ierow ca m il ic y jn e j  N ysk i n ie  
v-j" ■_ v s ta n ie  s tw ie r d z ić  czy o : f i  l o  y  u mon e r a ie  o g ło s z e n ia  
wezwania z n a k o w a ł s ię  na środku p la c u , czy te ż  s i e d z i a ł  na murku, 
p o t r a f i ła  to S a to M a s t  s tw ie r d z ić  Z o fia  San tock a , oczek u jąca  na 
sw oją rozprawę i  dopuszczona p rzez  Kolegium w ch a r a k ter ze  świadka  
obrony. Z ezn a ła , że wraz z obwinionym s i e d z ia ła  na murku i  k ied y  
u s ł y s z e l i  wezwanie do r o z e j ś c ia  s i ę  w s t a l i ,  p rób ow ali o p u śc ić  
■olać a le  b y ło  to  n iem o żliw e, g ćy żta k  jak  in n i  z o s t a l i  zatrzym an i 
p rzez  ro zsta w io n y ch  na p la cu  fu n k c jo n a r iu sz y  MO. J ó z e f  S ren ió w sk i 
, swym w y stą p ien iu  argum entował, że n io  może być  mowy o w ykroczeniu  
w myśl a r t .  50 kodeksu w ykroczeń, gdyż grupa osób p o d esz ła  poć 
Komendę MO z konkretną sprawą, mając na w z g lęd z ie  poszanow anie  
prawa, co n ie  może być potraktow ane jako wybryk c h u lig a ń s k i .  
O sk a r ż y c ie l p u b licz n y  p p or. Z o fia  K ędzierska s t w ie r d z i ła  n a to m ia st ,  
ż e  obw iniony i  św iadek p o t w ie r d z i l i  swój u d z ia ł  w zb ieg o w isk u  
s ied zen iem  na murku i  gdyby c h c i e l i  napewno o p u ś c i l i  by p la c .  
Z eznania św iadka z o s t a ły  podsumowane p rzez  p r z e w o d n ic z ą c e g o   ̂
sk ład u  o rzek a ją ceg o  żartem , że "s ie d z ą c  na murku nożna nabawić
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s i ę  choroby” . Sk ład  o rzek a ją cy  K olegium  c a łk o w ic ie  p o d z ie l ić  
stan ow isk o  o s k a r ż y c ie la  i  u trzym ał o r z e c z e n ie  Kolegium p ie r w sz e j  
I n s t a n c j i  w mocy. Po o g ło s z e n iu  wyroku Zo^ia B an ieck a  z ło ż y ła  
pisem ną rezygn acją  ze sw ojej rozprawy odw oław czej. P r z y to c z y ła  
l i s t ę  sw oich odznaczeń  zdobytych  za u d z ia ł  w a n ty h itlero w sk im  
ruchu oporu i  s t w ie r d z i ła ,  że n ie  życzy  so b ie  aby raz j e s z c z e  
j e j  słow a z o s t a ły  urzędowo uznane za kłam stw o. Tego s in e g o  dn ie  
od b y ła  s ię  rozprawa Tadeusza N aw rockiego. Kolegium o d r z u c iło  
w niosek o p r z e s łu c h a n ie  świadka obrony -  J ó ze fa  l reriio.Jakiego -  
gdyż b y ł u c z e s tn ik ie m  z a j ś c i a .  Świadkowie M a r z e n i a  -  niezm or­
dowany p o r . K owalik i  Tadeusz K ikuszka p o tw ie r d z iły  obecn ość  ob­
w in ionego  przed Komendą* Ten o s t a t n i  hi.-? z a p r z e c z a ł, że b y ł tar , pró­
bował. n a ś w i e t l i c  o k o l ic z n o ś ć !  p ow stan ia  zgromadzejniff ] oz przerwano  
mu i  zagrożono odebraniem  g ło su *  p o r u sz y ł w ięc ifm ą k w estię :  
na p la cu  znajdow ało s i ę  według zeznań  m ilic ja n tó w  ponad 40 osób. jĘT
i  w sz y s tk ie  podobno b y ły  ze tr z y  aro -  t la ó reą o  w ięc  skierowano  
w n io sk i o u k aran ie  ty lk o  ; i.-,: c i  ,hn p o ło w ie?  Dinc:- - o losowano

V : -: 1 . .r.- ' ' .
k aran ie  w yb iórcze a w jeg o  wypadku■uw zględniono ty lk o  o k o l ic z n o ś c i  
o b c ią ż a ją c e  a n ie  ła g o d zą ce  ja k  zaawansowany w ie k ,z a s łu g i  peda­
g o g ic z n e , b ogata  d z ia łT n o ść  sp o łec zn a  karząc T1''1 n ajw yższą  grzywną 
4 l0 iłJ?  Oćwlaf ' z y ł , że  bodąc, emery Ijowany n a u c z y c ie l-  pragną? 
p o z o sta ć  z młodzTeżą do korića>ąT& wypowiedz sp o tk a ła  s i ę  z n atych ­
m iastową r-ipostą  prrew odnic: ąoago s ł ła d u  o rzek a ją ceg o  -  " jako p ad a-  
j o  g pow 1 n 1 e r rjTi ow i e d z i  e d, Se m ł  o d z ie ż  t r  z e b a .ry c ’r iowy wa 6 po s i  u -  
s z e ń s tw ie n.T adeuszow i Nawrockiemu un iem ożliw ion o  p r z e d sta w ie n ie  d a lsz j  
argun antow tłu m a czą c , że Tlw szyscy chcą  i ś ć  do domu i  n ie  i:a ją  czaru  
ret b ie d z e n ie  do w ie c z o r a ” . Z o s ta ła  t e ż  pogwałcona jaw ność rozprawy. 
P rzysłuchującem u s i ę  obserw atorow i zabrano n o ta tk i  i  zwrócono 
d op iero  po o d c z y ta n iu  o r z e c z e n ia . O r z e c z e n ie .B y ło  z r e s z tą  ty lk o  
fo rm a ln o śc ią  -  utrzymano n a ło żo n ą  p rzez  p ierw szą  In s ta n c ję  grzywnę
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i  d op iero  200 o kosztów  p ostęp ow an ia  p rzez  Kolegium Odwoławczym.
Po tych rozprawach w ie le  osób a lb o  w y co fa ło  sw oje odw ołania a lb o  
n ie  p r z y je c h a ło  do T arnobrzega. P rzez k i lk a  dni to c z y ły  s i ę  p o s ie ­
d z e n ia  ty lk o  w o b e c n o śc i sk ład u  o rzek a ją ceg o  i  fu n k cjo n a r iu szy  MO,
VI o s t a t n ie j  k o le j n o ś c i  z o s ta ły  wyznaczone rozprawy Zbigniewa  
S a ra ty  i  W itolda S tarn au sk iego*  P ierw szy  z n ich  powoływał na 
Świadka dru giego  na o k o l ic z n o ś ć , że  i s t n i e j ą  f o t o g r a f ie  grupy, 
k tóra  znajdow ała s i ę  na p la c u . Ponadto na rozprawę p rzybył dobrow oln ie  
o j c ie c  Ludwik W iśniew ski aby św ia d czy ć , że w id z ia ł  Z bigniew a S aratę  
w Komendzie [ji0 v Sandom ierzu zanim n a d jech a ły  Mysy. O sk a rży c ie l  
p u b licz n y  iaLYxn±EtSHk n ie  w n o s ił z a s tr z e ż e ń  co do wniosku obrońcy  
obw inionego -  m ecenasa A n ton iego  W ierzb ick ieg o  o p r z e s łu c h a n ie  
swiadkdw.
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K ołegiui jednak o b r z u c iło  świadka W itolda S tarn aw sk iego  argum entując, 
że  w m a ter ia ln e  dowodowym zebranym p rzez  m ilic ją  n ic  n ie  mówi s ię  
o żadnych fo to g r a f ia c h . Jako p ierw szy  ze świadków o sk a r ż e n ia  -  wyraź­
n ie  z n u z o n y  pow tarzaniem  swej r o l i  -  w y s tą p ił  por, Jan K ow alik.
Jego zezn a n ia  b y ły  p r a k ty c z n ie  bez w a r to ś c i ,  gdyż ja k  s tw ie r d z i?  -
n ic  w i ' z i a ł  na p la c u  Zbigniew a Saraty* ,/ n o ta tc e  urzędow ej u m ie śc ił  je . 
n azw isk o , bo o zatrzym an iu  d o w ie d z ia ł s i ę  od f  Linke jon a r iu s z y .
‘■'ie p o t r a f i ł  je d n a k  p o w ie d z ie ć  i : ia s z » g  k ie d j ' i  od k tó re g o  fu n k c jo ­
n a r iu s z a . Drugi św iadek -  K azim ierz Tkaczyk wprawdzie s tw ie r d z a , że  
zatrzym ał Zbigniewa S aratę  a le  n ie  o g lą d a ł Joga dowodu o s o b is t e g o .  
Z id e n ty fik o w a ł go Jako tą  samą oaobę na p la cu  przed Komendą w 
Sandom ierzu i  na rozp raw ie odw oław czej w Tarnobrzegu po jeansow ych  
sp od n iach  i jea n so w ej k u r tc e , Na p y ta n ie  na j a k ie j  p o d sta w ie  pod­
p i s a ł  n otatk ę o za trzym an iu , w k tó r e j  podaje kom pletne dane p erso n a ln e

. 1 • ''
O bwinionego n ie  w idząc je g o  ■■lc.-.fodu -  n ie  p o t r a f i ł  u d z i e l i ć  o d p o w ied zi. 
f’i e  p o t r a f i ł  so b ie  t e ż  przypom nieć, g d z ie  go odprow adził -  do r a d io ­
wozu e sy  Komendy MO. O jc ie c  Lud :ik  W iśn iew sk i p r e c y z y jn ie  o k r e ś l i ł  
c za s  i  o k o l ic z n o ś c i  ■/ ja k ic h  w id z ia ł  w Komendzie Z bigniew a Sara t e .  
Próbował te ż  p o s ie d z ie ć  o o k o lic z n o ś c ia c h  zw iązanych ze zgromadzeniem  
przed Komendą MC w Sandom ierzu, Jednak przerwano mu, argum entując, 
że j e s t  to n ie i s t o t n e  . W svrftu w y stą p ie n iu  mecenas A nton i W ierzb ick i  
p o d k r e ś l i ł ,  że zezn a n ia  o jca  Ludwika z a s łu g u ją  c a łk o w ic ie  na to  
aby dać im w iarę n ic  ty lk o  ze w zględu na p recyzje  wypowiedzi*
C ałk ow itą  zgodność czasow ą z innym i zeznaniam i a le  t e ż  na jeg o
n ie z a p r z e c z a ln e  w alory m oralne. Dodać* że po około  2 0 -5 0  m inutach'
zam knięty w innym ju ż  p o m ieszczen iu  u s ły s z a ł  j a k ie ś  h a ła sy  a p ó ź n ie j  
co ś  jakby Chóralny śpię-,/. Obrońca obw in ionego wyrazi? też  ubolew anie  
z powody braku"zd3ęć, nogących. s ta n o w ić  obiektyw ny i  o s ta te c z n y  
dowód n ie w in n o śc i jeg o  mocodawcy, z d ję ć  -  o k tó ry ch  spraw dzenie  
n ie  zadbało k o leg iu : . Zbigniew  S a ra ta  z a b ie r a ją c  g ło s  w skazał na 
r '• że j g ■> iazvfisl:o z o s t a ły  dopisań:- do n o t tk i  urzędow ej  p o r ,
Jana K ow allka n a  samym końcu i  z wżyciem  z u p e łn ie  i n i e j  1: iIL l lu b  
naw et na in n e j  m aszy n ie  Jo  p i s a n i a .  W u z a s a d n ie n iu  o r z e c z e n ia  
z e s p ó ł  o rz e k a ją c y  K olegium  Odwoławczego -  u trz y m u ją c  poprzert. l io  

^ n a ło ż o n ą  grzywnę -  n ie  odw ażył s ię  podważyć w ia ry g o d n o ś c i  z ez n ań  
o jc a  Ludwika l e c z  u z n a ł ,  że  pon iew aż Z b ign iew  ć a r a t a  b y ł  w id z ian y  
w Komendzie o k o ło  1 0 ,5 2  a  w y k ro c z e n ie  m ia ło  m ie js c e  oko?:o 1 1 .5 0  t o  
n a le fly  uznać*  że b y ły  to  dwa ró ż n e  z d a rz e n ia *  U z y sa rin ie n ie  zak o ń ­
czone ty lk o  słow am i " . . .  litymi e r  zon a k a ra  j e s t  w spół i i e r n a  do sto p : la  
z a w in ie n ia  spraw cy i  m ając na w z g lę d z ie  te ż  c h a r a k t e r  /y  oho wąwozy 
w s to s u n k u  'o  n ie g o  o ra z  w zględy  p r e w e n c ji  o g ó ln e j11. Rozprawa 
o s t a tn i e g o  o b w in io n eg o  -  W ito ld a  S ta rn a w s k ie g o  z a k o ń c z y ła  s i ę
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orz czeniem  "takim jak  ■-/ p op rzed n ich  przypadkach — utrzymaniem  
n a ło ż o n e j grzywny, j^ e  trw a ła  d łu ż e j  n iż  w Sandom ierzu.
. - ■■'..o d o d ać , że n i k t  z obw in ionych  n ie  o trz y m a ł -  ' . i  :o z ą b u i  -  

p isem nego  o s k a rż a n ia  o r z e c z e n ia  o r a z ,  że n ie  c h c ia n o  u d o s tę p n ić  
zarzą< s e r ia  ■//prowar z a ją c eg o  postęp ow an ie p r z y sp ie sz o n e  

p rz e d  Kolegium  P ie rw s z e j  I n s t a n c j i ,  tłu m a c z ą c  s i ę  rzekom ą
p o u fn o śc ią  te^ o dokurreitu.
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